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5. P. M. Kretkowska: Idea misyjna.
Zebranie w iosenne, porekolekcyjne, będące równo­

cześnie zebraniem  sprawozdawczem rocznem, referatów  
nie obejmuje ze względu na zbyt obfity m aterjał obrad.

Z postanow ień  najważniejszych, powziętych przez 
Sodalicję, całkow icie czy też dopiero częściow o w czyn  
w prowrJzonych, są następujące:

1. Założenie bibijoteki sodalicyjnej, złożonej z k sią­
żek treści religijnej.

2. Udział delegatek  naszych w  Kongresie Euchary­
stycznym  w Kaliszu.

3. Czynny i ofiarny w spółudział w Akcji charyta­
tywnej, zalecony przez Jego E. Ks. Biskupa Radoń- 
skiego.

4. Pomoc akcji misyjnej, przez zbieranie znaczków, 
cynfolji i t. d.

5. Współpraca z Akcją K atolicką, przedewszystkiem  
przez w yrobienie w łasnego charakteru, oraz przez u- 
dział we w szelkich poczynaniach, związanych z działal­
nością Akcji.

6. Organizowanie rekolekeyj dla Panów (ziemian).
7. Pomoc katolickiem u U niw ersytetow i w  Lublinie 

przez opłacanie składki człunkow skiej, równającej się 
50 zł. rocznie.

8. Prenum erowanie obowiązkowe „Dworu Marji’’.
9, Udział w zjeździe w Łoniow ie, przez w ysłanie 

delegatki, P. Marji Bartoszewicz.
Poza tem, Sodalicja utrzymuje ochronkę , dla naj­

biedniejszych dzieci z przedm ieść W łociawka. Istniejąca 
od tak niedawna Sodalicja nasza, wykazuje dużą ży 
w otność, gdyż mamy już 53 członkinie i cztery aspi- 
rantki. Dowodem oczyw istym  coraz to w iększego w y­
robienia w ew nętrznego członkiń, jest zwiększający się 
uderzająco udział w dorocznych rekolekcjach, odbywa­
nych z wzrastającem skupieniem , a prawdziwe zainte­
resow anie wTspólnem i sprawami przyczynia się io w za­
jem nego zżycia się członkiń.

Ufamy, że jeżeli dalszy rozwój Organizacji naszej 
pójdzie po tej drodze, Sodalicja stanie się prawdziwą 
ostoją i dźwignią w wyrobieniu naszem  wewnętrznem , 
dzięki którem u w pływ  nasz, n ietyiko na nasze rodziny 
i najbliższe otoczenie, ale i na całe społeczeństw o  
Kujaw, da jaknajlepsze rezultaty, objawiające się ogól 
nem podniesieniem  poziomu duchowego i wewnętrznej 
kultury naszego Ziemiaństwa.

M. Karnkowska.

Wspomnienia pośmiertne
Ś. p. Aniela Potuiicka.

Cztery m iesiące mijają od śmierci Hr. Anieli 
Potulickiej z Potulic Wkp., wybitnej sodaliski, która  
życiem pelnern zasług dla Kościoła i ojczyzny zasłużyła  
sobie na obszerniejszy nekrolog, odpowiadający w ar­
tości jej pracy, cnoty i dobrych przykładów. Zanim 
godniejsze pióro podejmie się tego obowiązku, um iesz­
czamy słów  parę w spom nienia w „Dworze Marji“.

Pozwalamy sobie użyć słów  jednego z Przyjaciół 
rodziny Zmarłej, który wyrażając żal swój i w sp ół­
czucie, w spom ina Potuliee, a w nich bijące gorące 
serce ich w łaścicielk i, jako jasny punkt na zachm u­
rzonym horyzoncie doby obecnej. „To było nasze Sur- 
sum Corda codzienne, nasza otucha lepszego jutra — 
to był ten  ołtarz ofiarny', który miał w yprosić przeba­
czenie win naszych i m iłosierdzie Boże nad nam i“. — 
Ta anielska Aniela, ta cicha i pokorna służebnica Pań­
ska miała iście bohaterskie cnoty. W panieńskim  sta­
nie spędziła żywot swój, snać dlatego, że mężną Bóg 
Ją uczynił, bo przy sercu najczulszem miała umysł 
m ęski i łączyła w sobie cnotę kobiecą ze w szystkiem i 
zaletam i i siłami natury męskiej. N ietyiko była dobrą, 
m iłosierną, pokój czyniącą, ale mężną, dzielną, ’ oz 
tropną. N ietyiko w zruszaóirsię i dawać um iała, jak 
czynić w inna kobieta — ale czyniła to z rozeznaniem, 
jak na mądrego i roztropnego szafarza łask  Bożych 
przystoi, słuchając głosu Bożego w sum ieniu własnem . 
Całe jej życie prawdziwie budujące, oparte było na 
dobrowolnem ubóstwie, doskonałej czystości intencji 
i absolutnem  posłuszeństw ie woli Bożej. Bo ta w łaści­
cielka magnackiej fortuny m iała duszę zakonnicy; 
dużo też w życiu cierpiała, bo kto tak zespolony jest 
z wolą Bożą, ten  nie inną drogą przechodzi przez ży­
cie, jeno drogą krzyżową. Dziś kiedy ten  krzyż w y­
służył jej zbawienie, którego On jest godłem, możemy 
się z ufnością modlić nietyiko za nią, ale do niej, 
która tak szanow ała w sobie tytu ł dziecka Marji, całe 
życie będąc służebnicą Pańską.

Pobożność jej nie była tylko martwą literą — 
wiara jej była żywą uczynkam i, Objąwszy m ajątek po 
śmierci ojca, jako dziew iętnastoletnia panienka, nie 
ugięła się pod tym  ciężarem, lecz postępując w myśl 
dewizy swojego ojca: „kochać ojczyznę t. z. utrzymać 
majątek w p olskim  ręku”, życie sw e całe pośw ięciła  
swym obowiązkom. Praca na roli i rozumna admini­
stracja, najczulsza i czynna opieka nad ludem swych  
w iosek, otw arte serce 1 reka dla w szelkiej biedy i n ie ­

dostatku, zrozumienie potrzeb rzem iosła i kupiectw a  
okolicznych m iasteczek, były czynnością jej codzienną. 
Piękne dzieła pozostały po m e j : Szpital św. Florjana  
w Bydgoszczy je] przedew szystkiem  zawdzięcza swoje 
istn ienie. Była założycielką oook Matki Karłowskiej 
zgromadzenia Sióstr Dobrego Pasterza w Poznaniu, 
gdzie uiondow ała także zakład dla nieuleczalnie cho­
rych. W m iejscowej parafji, w  Ślesinie, odnow iła koś­
ciół, w  Sam siecznie nowy wybudowała. Z w szystkich  
sw oich posiadłości utworzyła Fundację, z której do­
chody przeznaczyła na utrzym anie Katolickiego Uni 
w ersytetu Lubelskiego. Pałac w Potulicach ofiarowała  
na Seminarjum Misji Zagranicznych pod protektoratem  
Ks. Prymasa a kierow nictwem  Ks. Posadzego, który 
zgromadził już tamże 40 alumnów. W ciągu sw ego dłu­
giego życia rozw inęła też żywą działalność patrjotyczną  
i charytatywną. Za czasów rządów zaborczych nara­
żona była stale na szykany ze strony władz n iem iec­
kich, aż z powodu zbyt jaw nie udzielonej powstańcom  
pomocy, uchodzić m usiała z sw ego majątku przed n ie ­
naw iścią greneszutzu. Niemniej skuteczną działalność- 
rozwinęła ś. p. Hr. A niela Potuiicka na polu charyta- 
tywnem . Jeat założycielką nakielsk iej Konf. Pań św. W in­
centego i corocznie czytaliśm y o podziękowaniach, ja­
kie za hojną pomoc składały jej kom itety  w  N akle, 
Bydgoszczy i Poznaniu. N iejeden z w ybitnych dzisiaj 
ludzi zawdzięcza jej hojności swoje stanow isko. Pra­
wie w szystk ie sztandary nakielsk ie zaliczają ją do 
swych Matek chrzestnych, a protokularze Sokoła, Har- 
mouji. Czytelni dia Kobiet mówią o jej czynnej po­
mocy — Młodzież harcerska i S. M P. rok rocznie 
w Potulicach znajdowały serdeczną gościnę.

Całe życie skromna, unikała rozgłosu i nie zno­
siła  pompy, ale pogrzeb jej był m anifestacją i słusz- 
nem uznaniem jej zasług. Prowadził kondukt Ks. Kar­
dynał Prymas w otoczeniu czterech Diskupów i licznego  
szeregu duchow ieństw a wśród szpaleru organizacyj, 
których była Dobrodziejką.

Sodalicja Pań wiejskich w B ydgoszczy .

Ś p. Iza z Sobańskich Aleksandrowa 
hr Szepiycka

prezydentka sed a lic ji pań w iejsk ich  ziemi tom aszow sk o-za- 
m ojskiei

Ur. 2 4  styczn ia  1 8 7 0  r. z a sn ę ła  w  Panu 12 kw ietn ia  1 9 3 3  r.
W przeddzień W ielkanocy, po rannem nabożeń­

stw ie w ielkosobotni6m  złożyliśm y do grobu zw łoki


